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H a s z e

P o l i t y k a
z a s a d n i c z y c h

r o z s t r z y g n i ę ć
Z a o g n ie n ie  s to su n k ó w  m ię ­

d z y n a r o d o w y c h  w  E u ro p ie  
p rze k sz ta łca  s ię  w s ta ły  d łu g o  
trw a ły  k ry zy s  D o  n ie d a w n a  
p rzeży w a liśm y  p e r io d y c z n ie  
p o w ta rz a ją ce  s ię  o k re sy  n a ­
p ięc ia , k tó re  p o  u p ły w ie  p a ru  
ty g o d n i p r z e c h o d z i ły  w  stan  
w z g lę d n e g o  u s p o k o je n ia . D ziś  
ży jóm y  w o k re s ie  trw a łe g o  
za og n ien ia .

T o  je s t  fa k t , z k tó ry m  trze­
ba s ię  l ic z y ć , to je s t  fa k t , z 
k tó re g o  trzeba  u m ie ć  w y c ią ­
g n ą ć  w szystk ie  k o n s e k w e n c je .

W * tw o rz o n y  o b e c n ie  stan  
rzeczy  n ie  d a  się ro z w ią z a ć  
p rzez  je d n o ra z o w y  n a stró j en  
tu z ja z in u , a le  p rz e z  ta k ie  zor  
g a n iz o w a n ie  p s y ch ik i s p o łe ­
cze ń stw a , k ló r e b y  u m o ż liw ia  
ło  trw an ie  w stan ie  p s y c h ic z ­
n eg o  n a tężen ia  p rzez  czas 
d łu ższy  S p o łe cz e ń s tw o  p o l ­
sk ie  je s t  p r z e d  o k re se m  p r ó ­
by d la  tego c ię ż k ie j, że  d łu g o  
trw a łe j. S p o łe cz e ń s tw o  p o l ­
sk ie  u m ie  je d n a k  w y k a z y w a ć  
w ch w ila ch  c ię żk ich  ty le  siły , 
że" n ie w ą tp liw ie  z w y c ię sk o  
p rz e jd z ie  i tę p ró b ę .

A le  k o n s e k w e n c je  z ta k ieg o  
stanu rze czy  w stosu n k a ch  
m ię d z y n a r o d o w y c h  n a leży  w y 
c ią g n ą ć  i w in n ych  d z ie d z i­
nach .

P rz e d e  w szy stk im  n a leży  
w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c je  w 
d z ie d z in ie  p o lity k i w e w n ę trz ­
n e j. Tu trzeb a  p rzep row  a d z ić  
z a sa d n icze  zm ia n y . W lc d y , 
gd\ m o g ło  się w y d a w a ć , że 
s p ra w y  zew n ętrzn e  d a  się za ­
ła tw ić  p rze z  k ró tk o trw a łe  lia  
p ię c ie  p s y ch icz n e  s p o łe c z e ń ­
stw a , w te d y  m o ż n a  b y ło  o d ­
k ła d a ć  na lep sze  cza sy  sp ra ­
w ę  z a ła tw ie n ia  za g a d n ie ń  w e 
w n e trzn y ch . D z iś  je s t  ja sn em , 
że  sp ra w y  trw a łe g o  z e s p o le ­
n ia  w szy stk ich  s ił p o lity cz ­
n y ch , is to tn ie  p o ls k ich , o d k ła  
d a ć n ie  w o ln o

R ó w n ie ż  n a leży  w y c ią g n ą ć  
k o n s e k w e n c ję  z w y tw o rz o n e j 
s y tu a c ji m ię d z y n a r o d o w e j w 
za k re s ie  sp ra w  g o s p o d a r ­
c zy ch . P o lity k a  g o s p o d a rcz a  
p o w in n a  b y ć  p rz y s to so w a n a  
d o  w y m a g a ń , ja k ie  staw ia  sy 
tu a c ja  m ię d z y n a r o d o w a . S ta ­
je  się rzeczą  k o n ie cz n ą  k o n ­
sek w en tn e  i p e łn e  p r z e jś c ie  
na g o s p o d a rk ę  w o je n n ą , p rze  
de w szy stk im  zaś trzeb a  zasto  
w a ć  te m p o  w ła ś c iw e  te j f o r ­
m ie  g o s p o d a rk i. T e m p o  b o ­
w iem  g o s p o d a rk i p o k o jo w e j 
w ten s p o s ó b  n ie  o d p o w ia d a  
c z a so m  d z is ie js z y m , ja k  n ie  
o d p o w ia d a  im  te m p o  k a retk i 
p o c z to w e j, c a łk o w ic ie  z ro z u ­
m ia łe  p rze d  laty  s lu k ilk u d z ie  
s ięciu .

N ie  w o ln o  o d k ła d a ć  z a ła t­
w ie n ia  sp ra w  m n ie js z o ś c i. 
S p ra w a  n ie m ie ck a , sp ra w a  ży 
d o w sk a , sp ra w a  u k ra iń sk a  
w y m a g a ją  w j  trw a łe j p ra cy  i 
śm ia łe j d e cy z ji

S y tu a c ja  d z is ie jsza  n ie  m o  
że b y ć  u za sa d n ie n ie m  p o lity  
ki za ła tw ia n ia  k a w a łk ó w , 
lecz  w y m a g a  p o lity k i zasad n i 
czy ch  rozs trzy g n ię ć .

W ch o d z im y - w  ok res  w ie l­
k ie j p r ó b y . Aby tą p ró b ę  
p r z e j ś ć  w - s p o s ó b  z w y c ię sk i 
trzeba  u m ie ć  w y c ią g n ą ć  k o n ­
se k w e n c je  7  is tn ie ją ce g o  sta ­
nu rzeczy , trzeba  je  u m ie ć  w y  
c ią g a ć  wT sp o só b  w  ca łe j p e łn i 
lo g iczn y  i ra d y k a ln y .

J Ii.

O p ln f a  m a r s z .  Ś m i g ł e g o - R y d z a
o  r o l i  d z i e n n i k a r s t w a

w  d z i e l e  p r o p a g a n d y  P .  O .  P .

i c ^  o  P o z n e i i a s I c i c l B
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Kom isarz generalny pożyezk' 
obrony przeciw lotniczej generał 
broni, inż. Leon Berbecki nade­
słał na ręce prezesa związku 
dziennikarzy R. P. pik. M ieczysła­
wa Scieżyńskdego następujące p i­
sm o:

„Jako komisarz generalny po 
życzki obrony przeciw lotniczej 
mam zaszczyt przekazać na ręce 
J. W . pana prezesa zarządu związ 
ku dziennikarzy R. P. najserdecz­
niejsze wyrazy podziękowania dla 
wszystkich dziennikarzy polskich 
sa niezwykle ofiarną, pełną po­
święcenia i patriotyzmu pracę, 
wykonaną w dziele propagandy 
pożyczki obrony przeciw lotniczej.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E  
* * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Szczególnie milo mii jest, że mogę 
zakomunikować J. W . Panu pre­
zesowi opinię wodza naczelnej, 
marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza, który stwierdził, że w 
dziale propagandy pożyczki jedną 
z najw ażniejszych ról odegrało 
dziennikarstwo polskie, pracu jąc 
ofiarnie i bezinteresownie, nie 
szczędząc ani trudu ani też cza 
su.

Im ponujące wyniki, jakie przy­
niosła akcja propagandy pożycz­
ki obrony przeciwlotniczej są w 
dużej m ierze wynikiem  tej w łaś­
nie pracy.

Prasie polskiej „c z e ś ć ".

Nit ŻAMKUI
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w piątek dr. Alfreda Eiły 
ka, wojewodę lwowskiego.

Z DYPLOMACJI 
Warszawa: Wiceminister spr.

zagr. Szembek przyjął w czwartek 
posła duńskiego p. P. C. Schon oraz 
j losla holenderskiego p. Bosch van 
Rosenthal.

Bukareszt: .Ambasador R. P. w
Bukareszcie konferował w czwartek 
z min. Gafencu.

KS. LUBELSKI O PREMIERA  
Premier Składkowski przyjął po­

sła ks. Lubelskiego, który interwe­
niował w sprawie b. więźniów brze

ŻJAZD STR. LUDOWEGO
W  dniu 18 b. m. odbędzie się w 

gmachu ,,Ateueum“ w Warszawie, 
wojewódzki zjazd Stronnictwa Lu­
dowego. W  przeddzień zjazdu obrado 
wał będzie Naczelny Komitet Wyko 
nawczy Stronnictwa.

KONGRES PPS 
PPS postanowiła zwołać na ko­

niec maja b. r. kongres partyjny do 
Łodzi. Na kongresie tym zostanie 
urządzona specjalna odprawa mło­
dzieży socjalistycznej. Termin zosta

nie dokładnie ustalony przypuszczał 
nie na pełnym posiedzeniu 0. K. W 
P P. S. w dniu 16 b. m.

WYBITNI SZWAJCARZY  
PRZYBYWAJĄ DO W A R SZA W Y  

W  dniu 15 maja przybędą do War 
szawy przedstawiciele kół rządo­
wych i handlowych Szwajcarii. W i­
zyta ta pozostaje w związku z Naro 
dową Wystawą Szwajcarską, która 
odbędzie się w f. b. w Zuriiohu.

Pan Wicepremier inż. Kwiatkowski zwiedzając tegoroczne Targi Poznańskie zatrzymał się dłuższa chwilę nad 
ciekaWym stoiskiem „Stomila", na którym oprócz szeregu nowości w dziedzinie konstrukcji opon, pc raz 

pierwszy znalazły się opony z syntetycznego kauczuku t, zw. „keru” .

N o w i n r l  o  N i e m c a c h  w  S z w a j c a r i i

Hucisk Trzeciej Rzeszy no limajcnrie
K o n f l i k t  m i ę d z y  R z e s z ę  a  It a lią  w  H i s z p a n ii

(Korespondencja w ła sn a  „A  B  ł ” )

Goicie litewscy
w  W i l n i e

W  końcu bieżącego miesiąca 
przybędą do W ilna tuzy duże w y ­
cieczki z K ow na.

W śród uczestników wycieczek  
po raz pierw szy przybędzie grupa 
księży i m łodzieży akadem ickiej. 
Goście litew scy zabawią w W ilnie  
trzy do czterech dni.

Genewa, w m aju

W ostatnim czasie w zm ógł się 
w ybitnie nacisk gospodarczy Trze  
ciej Rzeszy na Szw ajcarię. Obec­
nie zresztą wiadom o już pow sze­
chnie. że N iem cy chcąc w yw rzeć  
na jakiś kraj presję, stosują prze­
ciw niem u przede w szystkim  pre­
sję gospodarczą.

W iadom o, że przem ysłem , z któ­
rego Szw ajcaria żyje przede 
w szystkim , jest w yrób zegarków. 
Tę okoliczność postanowili w yk o­

rzystać Niem cy. Stosuje się więc 
bojkot zegarków, pochodzących z 
Szw ajcarii, a jednocześnie w po­
łudniowo - zachodnich Niem czech  
i w  górach S ch w arz-W al du za ło ­
żono ostatnio szereg fabryk pro­
dukujących zegarki. Zatrudnia się 
w nich w dużej ilości zegarm i­
strzów pochodzenia szw ajcarskie­
go, przyczym  dla zjednania ich 
ofiarow uje im  się w arunki znacz­
nie korzystniejsze niż Niem com . 
Ostatnio projektuje się też założe­
nie takich fabryk w m iejscow o-

H i t l e r y z m  a  ż y d o s t w o

WSPOMNIENIA
W  Berlinie, siedzą przy pi­

wie dwaj starzy Niemcy i roz 
mawiają o sytuacji polsko - 
niemieckiej

—  A wiesz, Hans? — mówi 
jeden z rozrzewnieniem. —  
Ten chłopiec, który mi w 
1918 r .  odebrał w Warszawie 
karabin ma już dziś chyba ze 
1 5  l a t . . .

W DZIENNIKU LUDOWYM wy.
chodzącym w Poznaniu, piśmie po­
święconym interesom narodowo - 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego 
w Polsce, znajdujemy niezwykle inte­
resujący artykuł p. t. Hitleryzm a ży. 
dostwo.

W alka z m iędzynarodow ym  ży -  
dostw em , figurująca na jednym  z 
pierwszych m iejsc program u na­
rodowego socjalizm u —  nie w yn i­
ka bynajm niej ze szlachetnych i 
ogólno -  ludzkich założeń, na któ­
re H itler w  sw ych m ow ach bezu­
stannie pow ołuje się. To nie jakaś 
bezinteresowna chęć oczyszczenia  
świata z m iędzynarodow ego nie­
bezpieczeństwa —  lecz po prostu 
dążenie do uśmiercenia najw ięk­
szego konkurenta... Rasa sem icka  
i rasa germ ańska m ają przecież 
jeden wspólny cel: zapanować
nad światem ' I tu i tam są te sa­
me —  kropla w kroplę, założenia  
ideowe —  te same zam iary... R óż­
nice zachodzą jedynie co do m e­
tod urzeczywistnienia hegemonii 
nad światem .

Zydostw o już w czasach b ib lij­
nych twierdziło, że jest rasą na j­
szlachetniejszą, najmądrzejszą, 
„w ybraną przez B oga‘ ‘ do spełnie­
nia m isji przodownictwa. Germ a­
nie takie same o sobie mają w yo ­
brażenia Różno Fndericusy, W il- 
helmy j H itlery reprezentowali i 
reprezentują identycznego ducha 
im perialistycznego —  z którym  
przyszedł na świat pierw szy dzi­
kus tcutoński... Ta sama żądza pa­
nowania nad słabszym, ta sama
glory fikacja  brutalnej siły , od 
wiecznie ten sam głód ziemi, głód

cudzych w łasności i bogactw...
Różnice między im perializm em  

żydow skim  a germ ańskim  —  jak  
już zaznaczyliśm y —  istnieją pod 
względem  metod działania —  i tc, 
tylko niektórych... Narzędziem  im 
perializm u germ ańskiego w pier­
wszych fazach jego istnienia była  
siła fizyczna, potęga militarna. Je­
dnym  słowem , działanie jawne. 
Żydostw o natomiast, w m yśl ko­
sm opolitycznych założeń Talm u­
du —  próbowało zu o cje  Hegemo­
nię nad światem  przez potajem ne 
rozsadzanie spoistości w ew nętrz­
nej innych naroduw —  przez fa ­
brykowanie destrukcyjnych dok­
tryn społecznych i gospodarczych  
(Ricardo, M arx, Engels, Lasalle, 
Trockij i t. p .) . D alej przez w e j­
ście w posiadanie, m ożliwie bez 
jakiegokolw iek ryzyka —  bogactw  
ekonom icznych innych krajów . W  
dziedzinie natomiast politycznej—  
przy pomocy celowego skłócenia
/.e =obą narodow, względnie odła­
m ów  ideow ych społeczeństw.

Germanie z biegiem czasu prze­
ję li bez reszty metody działania 
m iędzynarodow ego żydostwa —  i 
w zależności od okoliczności sto­
sowali to środki „swojskie*' —  to 
talmudyczne. A  w ięc jednych p ró­
bow ali podbić brutalną siłą —  Je­
dnorazowym  zbrojnym  uderze­
niem —  innych znowu drogą sy ­
stem atycznego podm inowania 
zwartości w ew nętrznej, intrygą, 
Judaszowskim i srebrnikami per­
fidnym  w ygryw aniem  jednych 
przeciw ko drugim. Słodkim i umiz 
gami j szantażem...

B r y t y j s k o - r u m u ń s k i e  r o k o w a n i a
h a n d l o w e

Min. Stanley oświadczył w Izbie 
Gmin, że brytyjsko - rumuńskie ro­
kowania handlowe posuwają się po­
myślnie naprzód. Minister liczy się z 
możliwością poczynienia w bliskim 
czasie na ten temai bardziej obszer- 

1 nych deklaracji. Mówiąc o przerwa­

nym w marcu r. b. rozmowach han- 
dlowych angielsko .  niemieckich, mi- 
nistei stwierdził, że — z chwilą, gdy 
napięcie osłabnie, rokowania będą mo 
gły być wznowione w celu rozszerzę- 
nia obopólnej wymiany towarowej.

Szczególnie obecny wódz reżimu  
niem ieckiego m etody p ra -g erm a- 
nów uzupełnia taktyką —  tak 
przez siebie znienawidzonego ży ­
dostwa. N auczony gorzkim i do- 
świadczeniam i Fridericusów i W il 
hełm ów  —  siłą fizyczną posługuje  
się tylko wobec najsłabszych —  
m iecz swój używa tylko jako  
sprzęt dem oralizujący. Nie pójdzie 
na całego —  nie chce ryzykow ać  
egzystencji swego reżim u jak  i 
własnego życia w  otw artej walce, 
choćby już z tej racji, że osobiście 
boi się straszliw ie w idm a śm ier­
ci... Chętniej dlatego stosuje tak­
tykę podkopyw ania, ogłuszania  
przeciw ników  Dłuffem i k łam ­
stwem .

D la swych światoburczych ce­
lów  fabrykuje teorię „Lebensrau- 
m u “ . idee neo -  pogaństwa^ —Ą 
zdejm uje krzyże z ołtarzy, prze­
płaca H achów  i Tisów , raz poraź 
grozi, znieważa,!, ! plugawi —  po­
sługuje się bezkrytycznym i szcze 
niakam i, którzy w razie czego za 
niego nadstawić m ają piersi.

Rozważając to wszystko, docho 
dzim y do wniosku —  że między 
dążeniami hitleryzmu, n żydostwa 
nie ma absolutnie żadnej różnicy. 
Rasa germańska i semicka walczą 
między sobą o prymat nad św ia­
tem. Na gruzach wszystkich naro 
dów zbudować chcą sw oje wiecz 
ne panowanie...

ści Pforzheim  i w  kilku m iastach  
b. Austrii.

S E Y S S  -  I N O U A R T  
W  N I E Ł A S C E

Ostatnio nadeszły tutaj sensa­
cyjne wiadom ęści z W iednia. Mia  
nowicie znany przyw ódca hitlero 
w ców austriackich dr. S eyss-In -  
qusrt, którego Austriacy przeciw ­
ni reżim owi hitlerow skiem u prze­
zw ali ironicznie „panienką od te­
le fo n u " ponieważ on to telefonicz­
nie w zyw ał Hitlera do objęcia A u ­
strii, —  zaczyna b yć 'n iew y go d n y  
hitlerow com , ponieważ nie zaw ­
sze zgadza się z ich m etodam i po­
stępowania. W  W iedniu zresztą 
staje się rzeczą coraz jaśniejszą, 
że każdy z przywódców' h itlerow ­
skich jest tam dopóty potrzebny  
reżim owi, dopóki nie spełni swego 1 
zadania. Potem  w yrzuca się go, 
jak  wyciśniętą cytrynę.

K O N F L I K T  
G C E H I N G  T T J 5 E T

Pow ażny konflikt zarysow ał się 
też ostatnio w sztabie głównym  
armii niem ieckiej pom iędzy marsz. 
G ooringiem /uuj niemieckim m ini­
strem lotnictw a gen. U det. Podob 
no Goering jest zw olennikiem  po­
lityki „łagodnej ekspansji gospo­
d a rczej" Trzeciej R zeszy: ekspan­
sja ta m iałaby polegać na tym , że 
Trzecia Rzesza skłoniłaby szereg 
m niejszych państw, posiadających  
w iększe zasoby surowcowe, do 
zawarcia z Niem cam i korzyst­
nych dla Trzeciej Rzeszy um ów  
handlow ych. Tego rodzaju polity­
kę, jak zresztą wńdać to już od 
dawna. Trzecia Rzesza rzeczyw i­
ście realizuje. Cała rzecz jednak  
w tym , że w edług Goeringa powin  
no się było poprzestać tylko na 
tych układach gospodarczych, 
tym czasem  w edług gen. Udet w  
ślad za układam i gospodarczym i 
miata postępowrac agresja polity­
czna i w ojskow a Trzeciej Rzeszy 
Obecnie widać już zupełnie jasno, 
że teza gen. Udet w polityce Rz'e-; 
szy N iem ieckiej zw yciężyła. W  
zw iązku z tym  tarcia pomiędzy  
G oeringiem  i U detem  osta+mo 
znacznie się w zm ogły.

J E t t L I  C H C E S Z  

B Y C  B 0 $ A 7 Y T

p a m i ę t a ;  , i e
k o l o n i e  w zb o g a c a ją  

n a r o d r y -

m m
mm

P A M I Ę T N I K I
H I T L E R A

^„Dynamiczna** polityka N ie­
miec załam ała sie w  ostatnim cza­
sie w sposób widoczny. N ie m ałą  
zresztą ma w tym zasługę Polska.

Załam anie polityki zaczyna 
kanclerz H itler coraz bardziej od­
czuwać. a jego stan psychiczny  
pogarsza się podobno z dnia na 
dzień. Słychać też, że ostatnid za­
niechał naw et na"ptswifen czas pi­
sania swych pam iętników . A  nie 
w szystkim  m oże wiadomo, że H i­
tler takie pam iętniki pisze już od 
kilku lat. W śród otoczenia jogo  
krążą Dogłoski, że H itler chciałby  
pam iętnikom  sw ym  nadać charak  
ter czegoś w rodzaju ..Biblii X X  
w ieku ".

F U H R E R  I  O R Z E Ł
K iedy wie się tyle o zaborczej 

polityce Niem iec, o niem ieckich  
obozach koncentracyjnych, o bra­
ku żywności w  Niem czech, o nie- 
przebierającej w środkach dzia­
łalności „G estap o", ja k  groteska 
brzmi wiadom ość, jaką nic dawno 
otrzym ałem  z Monachium . W ia­
domo. że H itler w dniu swych uro 
dtin otrzym ał w podarunku od je ­
dnego ze swych adiutantów czar­
nego orła. m ającego sym bolizo­
wać Trzecią Rzesze, a także i sa­
m ego Fiihrers Teraz, jak tutaj 
donpszą, HitlSń wiedziony uczu­
ciem tkliw ości, kazał orła tego 
wypuścić na wolność.

3 A T A R G 1  
W  F I S Z P A N I I

Z. Hiszpanii nadchodzą w iado­
mości. że współpraca niem iecko - 
włoska na terenie Hiszpanii nie 
rozw ija sie bywaj miś tej tak po­
m yślnie, jakby m ogło się z pozoru 
w ydaw ać. Co pewien czas pom ię­
dzy Niem cam i i W iocham i powsta  
ją na icren ie ; Hiszpanii kwestie 
sporne, powodujące niem ałe roz­
drażnienie. I tak, ostatnio przed­
miotem  sporu staio się małe m ia­
steczko A lm aden. W  okolicy m iej 
scowmści tej znajdują się bow iem  
bogate złoża pierwiastka ..m er- 
k u r y "? . który jest niezbędnym  

! składnikiem  przy fabrykow aniu  
| materiałów7 w ybuchow ych. Rudy  
i te były, jak dotąd, w yłączną do­

meną W ioch, tym czasem  H itler  
zawarł ostatnio um ow ę gospodar­
czą z Hiszpania, na podstawie k(ó  
rej złoża alm odeńskie m ają być  
oddane całkowńcie na usługi prze­
m ysłu niem ieckiego. Spraw a ta 
spowodowrała duże zaognienie sto ­
sunków pom iędzy dw om a pań­
stw am i „o s i". Są próby, żeby za­
targ zlikw idow ać, ale nie wnado- 
m o, kto w yjdzie z tej próby zw y­
cięsko. Czy W łosi jeszcze raz ule­
gną?

Georges Rouvier


